
Jaskółka 

Jaskółeczko, mały ptaszku, 
Lepisz gniazdko na poddaszu 
Lub w oborze pod sufitem — 
Tak wygląda jak przybite. 
Jak je mocno wymurujesz, 
To w nim się bezpiecznie czujesz. 
I nie sama, lecz we dwoje... 

Potem znowu gniazdko twoje 
Wypełnione jest małymi pisklętami. 
W locie dla nich chwytasz muszki, 
By nakarmić głodne brzuszki, 
Jesteś w swojej pracy pilna 
Jaskółeczko miła, zwinna. 

Ty nie szukasz wśród zieleni 
Ni zapachu, ani cienia, 
Ty nie lubisz drzew konarów, 
Wolisz druty telefonów, 
Tyś najlepiej ludziom znana, 
Boś pod strzechą wychowana. 

Pies i kot 

Zawsze się to zawsze 
Kotu lepiej dzieje 
Pies na dworze marznie 
Kot na piecu grzeje 
Kotu gospodyni 
Nieraz sperkę rzuci 
A na psa gospodarz 
Biczysko obróci 
— A pilnuj psia jucho 
Dobrze mej zagrody 
Żeby mi sąsiedzi 
Nie robili szkody! 
Kotek się leniwie 
Na piecu przeciąga 
A pies na łańcuchu 
Z budy swej wygląda 
Kot się gospodyni 
Koło nóg ociera 
A pies litościwie 
Na miskę spoziera 
Bo mu nieraz kiszki 
Z głodu marsza grają 
Zanim mu z obiadu 
Odpadki podają. 


